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I i  I t  A  K  U  W .
N r  o. 1826 D G. S.

SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln eg o  

M ia s ta  K rakoica  i  J eg o  Okręgu.
Odnośnie do przepisów Ustawy Sejmowej 

z dnia 11) Grudnia 1821 r. o wywłaszczeniu na 
użytek publiczny, i na raocy przywileju na bu­
dowę kolei żelaznej Kraków sko-Górno-Szląskiej 
pod d. 1 Marca 1844 r. do N. 922 D. G. wy­
danego , z powodu źe nabyci': gruntu we wsi 
Rząsce własnością prywatną będ ą ce j , pod bu­
dów'? tejże kolei potrzebnego, na drodze do­
browolnego porozumienia się esiągnionem być 
m e m ogło ,  Senat postanawiając zajęcie na uży­
tek  kolei rzeczonej gruntu około 9 morgów 
miary wiedeńskiej we wsi Rząsce w  położenia 
na  szczegółowych planach ozuaczonem , za ra­
zem rozporządza ,  że gdy roboty około ko k i  
żelaznej zaraz  nastąpić muszą , przeto i odda­
nie potrzebnego pod jej budowę gruntu w e wsi 
Rząsce równie bezzwłocznie do skutku ma być 
doprow adzonem , wynagrodzenie bowiem będzif 
miało miejsce stosownie do art.  2 powołanej 
wyżej ustawy według oszacowania Sądowego, 
podług form prawem wskazanych w stosunku 
rozciągłości zajętego g run tu ,  która obecnie z 
dokładnością oznaczoną być nie inoże.

Któreto postanowienie stosownie do art. 4 
ustawy powołanej trzechkrotnie w D zie tm iku  
R ządow ym  i G a ze c ie  kra jow ej  zamieścić Se­
nat poleca.

Kraków d 18 Kwietnia 1845 r.
P rezes Senatu ,  
SCHINDLER.

Z. Sekretarza  Jluego Senatu 
J .  S ł o w iń s k i .

(3r.)  N ow akow sk i  Sekr. D. K. Senatu.

Jedyne , w tym roku u nas w idzialne, za­
ćmienie słońca przypada na dzień 6 b. m. —  
Początek będzie o 10 godz. 26’ 8, śr. kr. cz a ­
s u ;  kouiec c 12 godz. 26’ 8 . —  Wielkość z a ­
ćmienia wynosi tutaj 2 J/Ó ca l i , dzieląc średn i­
cę  słońca na  12 cali. Zaćmienie zacznie się 
przy 3 0 3° ,  przyjmując północny punkt słońca 
za 0 ° ,  a potem przez wschód, południe i za­
chód aż do 3 6 0 ( licząc.

Dnia 8 b. ni. u jrzemy także rzadkie z ja ­
wisko przejścia Merkurego poprzed krąg słone­
czny. —  Podług najnowszych elementów Mer­
kurego p-zypada tutaj zetknięcie się zew nętrzne 
o 5 god. 39 ’ 3; w e w n ę t rz n i  zaś zelknięcie o 
5 god. 42’ 9  śred Krak. czasu. Występ nie 
je s t  tutaj widzialnym.

Kraków d. 2 Maja 1845 r.
W e isse  Dyr. Obs.

‘Wiadomości zagraniczne.

— W a r s z a w a  29 K w ie tn ia .  — 
Obszerny plac Krasińskich zamienił się one- 

gdaj na rzymskie R olizeum ; wszystkie okna 
zasiedli liczni spektalorowńe, a środek p la cu , 
opalisadowany i ogrodzony , przeznaczony zo ­
stał na zabawy dla ludu. W  przeciągu dni kil­
ku przygotowauo tymczasowe budowle; a choć 
nie siany i nie po lew any , wyrosi jakby  w  o- 
kamgnieniu las ka -uze li . masztów i huśtawek. 
Naliczyliśmy pierwszych 11, drugich 2, a t r z e ­
cich 1 4 ,  nadio 4 kół diabelskich i !»m podo­
bnych zabaw. Przez całe popołudnie lud w e­
s o ł y , oddawał się igrzyskom ; speklalorow By­
ło mnóstwo, a pojazdy napełuione widzami krą­
żyły w około placu. Kto się nie huśta ł,  nie 
k aruze low a! , na diabelskim kole nie kręcił, ten 
szedł na jedno  z widowisk w budach urządzo­
nych. Składały takowe: Towarzystwo sztucz-
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nvch jeźdźców  pod dyrekcyą Emilii Beranek i 
Karoia Oginszitz, z którego to towarzystwa po­
pisywali się: dyrek to rka ,  JPariowie W alter,  
F rieder ik ,  Herkules A ndres ,  Żongler Urban, 
panna E leonora ; ci wszyscy podobno z W ie­
dnia , i warszawianin JPan Konstanty Wilkans. 
Brawo W ilkans! Pod tąź dyrekcyą były w in­
nej budzie reprezentacye atletyczne , ^akrobaty­
czne , gimnastyczne1 i żoaglerskie. W  niej o- 
gnisty Oginszitz ,  J Panowie F ra n c isz ek , Ludwik 
i J a n ,  oraz Juliusz Reinhard i B e y za , mieli 
pole okazyw ania . talentu swego. Dopomagali 
im tańcam. węgierskiemi, dobrze i 'wcale  nie 
ja k  to m ówią, z  licha p o  węgiersku  wykony- 
w anem i,  małżonkowie Donna. Zakończał lot 
olimpijski ua w ia traku , dowodzący: źe gdy ź 
pod skrzydeł wiatraku można się czasem dostać 
do grobu , człek z talentem na skrzydłach wia­
traku leci do potomności. Per exemplum: Rap- 
po. Obok tej budy stanęła Panorama JP. Lin- 
denau z Danii, w której bez wielkiego mozo­
łu można odbyć podróż po Europie, przypatru­
jąc się różnym ciekawym widokom miast, gór 
i dolin. Przy lej podróży wartoby zagrać zna­
ną galopadę D am sego , coby zdraraatyzowalo 
ogół. Uczeńszego i wyższego rodzaju są przed­
stawienia JP .  Adolfa Michault, ucznia s ław ne­
go professora chemii Mitscherlicha z Berlina, 
który obznajroił spektatorów swoich z cudami 
optyki i hidi anliki. P. Miszo potrafił ujarzmić 
ogień i w odę ,  Lo z obojga ciekawe rzeczy  po­
tw orzy ł.  Część fantasmagoryczna jego wido­
wisk je s t  a rcyc iekaw ą; widma a la  IladhkJŁ, 
nkazują się już  wielkie ju ż  małe, dziwiąc spe-. 
k ta tu ró w ,  niezwyczajnością swoją. Niemniej 
są zajmujące przeobrażenia wody w formach 
k oszyka ,  s z y b y ,, dzwonka , parasola, motyla, 
kaskady i la tarn i,  oraz próby siły tego żywio­
łu w  unoszen iu 'św ieczn ików , jaj i t. p. Dyli­
żans Waflarki stanął także na placu Krasiń­
skich; Waflarka holenderska musiała nie zły 
robić iu te res ,  bo cały dzień kurzyło się z ko­
minka. Ale najwięcej lubionym ze wszystkich 
widowisk je s t  masztomaniu. Ludzie w ogóle 
taką mają dobrze zdeterminowaną tendeneyą 
do pięcia się do góry ,  źe każdy spektakl tego 
rodzaju powszechne zajęcie lub emulacyą na­
tychmiast pobudza. O nagrodę 6 rubli,  zegar­
ka , butelki wina i kompletnego ubrania , kusi­
ło się w ie lu , a między tymi i gorał miał za­
miar szczęścia próbować. Dawne przysłowie pod 
karpackie m ó w i:

Goral ma nogi bocianie,
Kogo zechce to dostanie; 

ale masztu W arszaw skiego  niedostał, i musiał 
uznać że warszawianie i w sztuce włażenia na 
maszt są wyżsi. Jakoż nie upłynęło i 1 pół go ­
dziny od rozpoczęcia ig rzysk ,  bo o godzinie 
2 J w niedzie lę ,  a już  wlazł na maszt od uli­
cy m iodow ej, Franciszek Skrzcczkowski cze­
ladnik mularski , mieszkający w domu Nr. 2221 
p rzy  ulicy Pokornej. Każdy mu p rzyznał,  źe 
choć z ulicy P okorne j ,  lubił się wynosić , kie­
dy wylazł aż tak wysoko. Igrzyska trw ały  do

późna ,  w liczbie obecnych uważano wieśnia­
ków z pod W a rsz a w y ,  a nawet wieśniaczki w 
ubiorach z stron dalszych. 0  godzinie 5 przed, 
wieczorem JO . X iąźę Namiestnik zwiedził plac 
zab aw ,  i objechał go w około ,  w tow arzy­
stwie znakomitych osób, Bez przerw y trwała 
pogoda przez cały dzień onegdajszy; wczoraj
0 8mej rano kilku minutowy deszczyk niby 
zrosił z iem ię ,  lecz wróciła pogoda, a po p o ­
łudniu znowu jalt i ońegdaj piać Krasińslii bvł 
natłoczony Publicznością. ! D godzinie 16 wie'- 
czoreir:. po długiej i wytrwałej jiyozoliięj, usil- 
n o śc i , (.ostał się także na szczyt słupa śun iły 
w łazacz ;  ukląkł,  .modlił s ię ,  powitał w ielokro­
tnie w idzów , zabrał złożone nagrody , ubole­
wając niezmiernie źe między temi nagrodami 
będący zegarek ,  wypadł na dót z jego  r ę k i ,
1 prżez 10 pozbawił go miłej pamiątki.

—  P a r y ż  17 K w ie tn ia .  —
Otrzymano tli znowu dziennik Olaheitski 0~

ceanie f r a n c a i s s e  do dnia 20 października. Aź 
do owego czasu nic się w położeniu miedzy 
francuzami i krajowcami nie zmieniło. Olahei- 
tanii stali ciągle w swoim obozie ,  bez p rze d ­
siębrania jednak żadnych demonstracyj ; wielu 
z pomiędzy nich przybywa niekiedy do Papeiti 
dla czynienia zakupów, gdzie, ich bez przeszko­
dy wpuszczają i wypuszczają. W ojsko fran- 
cuzkie zajęte było p-acami około fortyfikaeyj.

Akademia sztuk pięknych przyznała właśnie 
pierwsze nagrody malarzowi Z ie r ,  uczniowi No- 
blina i Goigneta, i rzeźbiarzowi Salmson, u- 
czuiowi Ramy i Duponta.

Kommissya zajmująca się roztrząsaniem pro­
jek tów  względem uzbrojenia fortyfikaeyj, ośw iad­
czyła się większością głosów 7  przeciw 2 za 
jego  przyjęciem. Za dni 10 p. Allard przedło­
ży swe sprawozdanie.

—  D n ia  18 K w ie tn ia .  —
X iążę Nemours udał się do króla Filipa do 

Eu. X źę  Monlpensier przybył d. 14 b. m. do 
Marsyki. Mówią źe król odbędzie w miesiącu 
wrześniu podróż do zamku Henryka IV. w Pan 
i tam przyjmować będzie odwiedziny królowej 
Izabelli.

W edług listów z Bourges, małżonka Dou 
Karlosa ma być lak chora ,  że w ezwano pomo­
cy lekarskiej z Paryża.

—  Dnia  19 K w ie tn ia .  —
W czoraj w ieczór powrócił król w tow arzy­

stwie xcia Nemours z zamku Eu. K i ę  Anmale 
.znajduje się w tej chwili w Cliateaubri.md . dla 
zwiedzenia lam dóbr swoich. Przy tej okoli­
czności ofiarowano mu prawo obywatelstwa le ­
go nńasta.

K i ę  Broglie i Dr. Lusliington ułożyli rze* 
czy wiście zasady do nowego traktatu z łoźo i '.0 
z mnóstwa artykułów przeciw handlowi niewol­
ników. Za główną podstawę przyjęto postawie­
nie floty przy brzegach afrykańskich , w której 
liczba angielskich i francuzkich okrętów będzie 
równa co do siły. F rancuzka siacya nie m» 
obejmować nigdy mniej jak jedną fregatę lg °  
rzędu i pięć lekkich okrętów.
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Zdaje s ię .  że Alnl-el-Kader oczekiwał tylko 
na pomyślniejszą porę r o k u , aby znowu wy­
słać do Algieryi emisaryuszów i nową wojnę 
zapowiedzieć. Przybycie kolumny jenerała  Bou- 
rjolly, położyło jednak koniec tym zabiegom. 
W ypraw a  przeciw Kabyllom ma się teraz z pe 
wnością ro /począć .  W yruszenie wojsk zapo­
wiadają na dzień 23 kwietnia. Marszałek chce 
pierwej zwiedzić prowinęye A lg ie ry i , Błidah, 
M edeah , Milianach i przez Cołeah powrócić do 
Algieru.

Jeden  z młodych egipeyanów, którzy we 
Frnncyi nauki pobierają,  Mustafa B e j , syn Chnr- 
s z y d — Paszy, umarł w tych liniach, skutkiem 
spadnięcia z konia. Był on już dwa lata w Pa­
r y ż u ;  po francuzku pisał już  i mówił z rzadką 
czystością.

   --

‘ ALFONS ŁAMARTINE.
(D o k o ń c z e n ie .)

Aż e b y  poznać  c h ar a k t e r  j akiegokolwiek pisa­
r z a .  widzieć  pot rzeba  codziennie jego życie.  L ord  
J łyron mia ł  u po dob an ie  w  op usz czo ny ch  p a ła c a c h  
W e n e c y i ,  R a w e n n y  i P i z y ,  gdzie się o t acza ł  p s a ­
m i ,  n i edźwiedziami  i końmi.  Z r es z tą  ten poeta 
więce j  ceni ł  z wi er zę t a ,  k t óre  s ł u ż y ł y  mu za c ią ­
g ł ą  r o z r y w k ę  i bawiły'  g o ,  aniżel i  swoich w s p ó ł ­
braci .

Sala a u d y en c yo na ln a  L a m a r t i n a , po do b na  do 
s a l on ó w W e r s a l u ,  u me bl o wa n a  w guście o ś m n a -  
s lego wieku.  Na stol ikach p o r o z k ł a d a n e  : w s c h o ­
dnia b r o ń  i bogate  pe r sk i e  d y w a n y ,  na  komirpe 
stoi  zegar  upiększony r z e ź b ą  pani  Łamar t i ne ,  k t ó ­
r a  t a lent  ma l ars twa  i s n y c er s t w a  w  w y s o k i m  s t o­
p n i u  posiada.  W  t ym pokoj u m ożna  znaleść m n ó ­
s t w o  wierszy i b ros z ur ek  lozmaj t rgo  r o d z a j u ,  p o ­
l i t y c z n y c h ,  s o c y a l n y c h , ekonomi cznyc h o ż e l az ­
n y c h  k ol e j a ch ,  p a r o c h o d a c l i , reformie w y bo r cz e j  
i t. p. L at nar t i ne  o dpowi ada  wszys tk im , k t o  tyl ­
k o  czyni  mu p o d o b n e  p oda ru nk i .  T u  Inkoż m o ­
ż n a  widzieć ryc iny  r o / m a j t y c h  m a l a r z y ,  greckie 
g ł o w y  kob i ec e ,  ma l owa ne  pr zez  żonę  poety,  i p o r ­
t re t  samego L am ar t ina  w  całej  postawie .

G ab i ne t  L am ar t in a  p od o b n y  do coli pu st e ln i ­
czej.  T u  się znajduje  tylko stara komo da  m a c h o -  
niowa.  Poeta  m ar z y  i pisze po śr ód  świergotania

Doniesienia

N r  o 15 IB.
PltOKLRATOR RZĄDOWY PRZY T r YBUNALE.

W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J e s o  Okresu.

O  •  ■ •

Zawiadomia strony interes w tero inieć mo­
g ą c e ,  iż woźny liaiietalowy Ignacy Zieliński 
Uchwałą Trybunału W .  M. Krakowa d. 25 Mar­
ca r .  b d o N.  5117 w ydaną , a przez Sąd W y ż ­
szy pod dniem 15 Kwietnia t. r. zatw ierdzoną, 
O nadużycie urzędu i przeniew ierzenie poszla-

pt aszą t  w t e n c z a s ,  g d y  melanchoł iczua p a p u g a  c h o ­
w a  s w ą  g ł o w ę  p o d  s k r z yd ł o .

Salon L am ar t in a  jest  k a r a w a n - s e r a j e m  c a ł eg o  
świata.  Ż a d e n  ze z nak omi tyc h  p o d r ó ż n i k ó w  nic 
opuści  z ręczności ,  a że by  odwidzić  s ł a w n e g o  m ó w ­
cę i poelę.  S ł a w a  p ows zechnoś ci  jest  p r a w i e  tem 
sarhein , czem wielki  pomnik  w j ak im ko l wi ek  m i e ­
ś c i e , k t ór y o g l ąd a ją  wszyscy z c i e k aw oś c i ,  a lbo 
też  uczuciem sz acu nku  p o w o d o w a n i .  Ł a m ar t in e ,  
jako ob ro ńc a  na r odowośc i  ws zys tk ic h  l u d ó w  p r z y ­
ciąga do siebie n a w e t  cudzoz iemców.

' W  jego salonie m ożna  zna l eźć  rozmaj te  Kos t i u­
my , pos ł yszeć  wszys tk i e  j ęz yk i :  mu zu ł ma ni n ,  m e­
l o d y s t a ,  r a b i n ,  p r z y b y w a j ą  z p ó ł n o cy  i zachodu 
i uczęszczają w jego t owa r zys t wo .  T u  się ś c i er a­
j ą  r ozmaj t e  zdania i r óż n e  się nauki  t r ak t u j ą .  W  
s ob o t ę  mo żn a  tu spot kać  c z ł o n k ó w  r oz ma j t yc h 
p a r l a m e n t a r n y c h  odcieni .  W  inne dni  tylko sami- 
przyjacie le  zb ie r aj ą  się u znakomi legu poety.

R o z m ow a  L am ar t in a  j t s t t o  k r a s o m o w s k i e ,  p o ­
etyczne  wyl a n i e  uczuć i myśli .  Mówi  on s p o k o j ­
n i e ;  jego k o nw e r s a c y a  zawsze  r y m o w a n a  uderza  
n ad ob n ymi  wyi  ażenianń.  S ł y s z a ł e m go .z k a t e dr y  
lecz nie b y ł  już tak w y m o w n y m  , jak w  p r z y j a ­
cielskiej gawędce. ,  J e g o  w yo b r a ź n i a  podnos i  się 
do l i rycznego natchnienia

Ł a m a r t i n e  obdar zony-  d z i w n ą  zdolnością  i m p r o -  
wizatora  , bo t eż  p r a w i c  zawsze  improwizu j e.  J e ­
go wiersze  t ak są  z nim w s p ó l n e ,  iż pisze niemi 
t ak ł a t w o  jak p r o z ą ;  z w y k l e  n a w e t  d y k t u j e s w o -  
je poemata .  T ak  w  p r z e c ią g u  jednego lala p o d y ­
k t o w a ł  p o e m a t :  U padek  a n io ła ,  ( C ha te d ’un  
ange  i  vol .  i 838. )

J e ź l i b ym  z ami er za ł  c h a r a k t e r y z o w a ć  duszę L a ­
mar t i na  , p o w i e d z i a ł b y m ,  iż  w niej  ł ą c z y  się za ­
p a ł ,  d o br oc zyn noś ć  i sy i npa tya .  W t e m  z amy ka  
się jego zdań  t a j e m n i c a ; bo on k oc ha  wszys tk ich  
ludzi  i wszys tk ie  pornienione ideje.

P K Z Y J E C l l A L I  D O  K i t  AK O W  A .

O d  dn ia  4 do dnia  5 flfa ja .
Z a b o r o w s k i  J a n , G od l e ws k i  R o b e r t ,  R a j s k a J u -  

lia Ol)., Bzowski  K a z i m ie rz ,  D o br z ań s k i  A n d r z e j ,  
z Polski;  - -  Lesniewicz  Ignacy,  Omazi ńsk i  J a k u b  
L ek c z yń s k a  L u d w i k a  oh. ,  Lu bó mi rsk a  T cr c ss a  xię-  
ż n a ,  z Gal icyi ;  —  A b e r  A u g u s t ,  G c o r gc s  K o n ­
s tanty ,  Gó r n i a k  Karol ,  St adc l imm Kar ol ,  z Pruss .  

fU y jc e h a li z K ra ko w a .

R o  se J a n ,  Slaski  A d  ani ol>., R y d a l s k a  Emila , 
d o  Polski ;  - -  W bi te  A r t u r ,  R o m e r  A l e s a nd er  ob. ,  
Ge or ges  Ko ns ta nt y ,  P o p ł a w s k i  Leon,  Ha we l  , do 
Pruss .

Urzędowe,

kowany, w pełnieniu obowiązków urzędowych 
zawieszonym został.

Kraków d. 24  Kwietnia 1845  r.
A. G u b a r z e w s k i  

(2r.)  J ■ W ięckowski.

N r  o. 0197
DYREKCYA POLłCYI 

W oln ego  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K r a k o w a  i  J eg o  Okręgu. 

Ponieważ w skutku rozporządzenia Senatu



Rządzącego z d. 4 b m. do L. 1422 wydane­
g o , mają być sprzedanem. przez publiczną li- 
cytacyą effekta w Depozycie Policyjnym przez 
przeciąg 1843 r. z ło żo n e , niewiadomych osób 
własnością będące ,  przeto zamieszczając poni­
żej wykaz takowych effektów, Dyrekcya Poli- 
cvi w zyw a osoby prawo do ich własności mieć 
m ogące ,  aby się w terminie 3 miesięcy od dnia 
dzisiejszego poczynając , do Dyrekcyi Policy! z 
stósownemi dowodami tegoż prawa własności, 
zgłosiU.

Kraków d. 18 Kwietnia 1845 r.
Dyrektor Policyi, 

I to l fn r l l i .
( I r  ) Sckr. D ucH iow icz .

O D P I S .
Łyżeczka s reb rna ;  pierścionek złoty; kapa 

kościelna i krzyżyk z gałką z podstawą sre ­
b rn e ;  pierścionek złoty z k rw aw nik iem ; bran- 
zoletka brązowa z koralikami; branzoletka brą­
zowa z kamykiem ; łyżeczka s r e b r n a ; dwa klu­
czyki z kłotką mosiężną; pierścionków mosię 
żnych 4; koło ud w o z u ; łańcuch żelazny; kłód­
ka zepsuta nóż i gw óźdź ;  s iekiera ; klucz że ­
lazny; klodka ze p su ta ; łańcuch żelazny; antaba 
że lazna ;  m ute rka ;  4 kółka żelazne (łańcuszek); 
kłódka duża z kluczem; klodka; koc ;  chustka 
biała od n o s a ; koc w ęg ie rsk i ; poszewka safia­
nowa ; worek i to rb a ;  koczują m ę zk a ;  worek 
zgrzebny; sukmana b ia ła ; chustka biała od no­
s a ;  kaw ałek wstążki od o rna tu ;  spódnica per- 
kalowa ; bawełny trochę na knoty;, płaszcz sza- 
raczkow y  stary; futro białe astrachanią podszy­
t e ;  krawatel prunelowy i chąstka od nosa ; k o ­
żuch granatowy z białym futrem ; chustka płó­
cienna w kw iatk i;  fartuchów 6 ;  spódniczka 1; 
rańtuch 1; chustka 1; furażerka 1 ;  szalik n ie­
bieski ; chusteczka b iała; czapka sukienna ciem­
no-zielona ; poduszka z pierza 1; poduszka s ło ­
miana 1 ;  chusteczka 1; fartuch 1; spódnica 1; 
trzewńków para 1; pończocha 1 i szmat kilka; 
gorset perkalikowy; poduszka safianowa wyście­

lana ; chustka niebieska; fartuch białv; w ore ­
czek ;  surdut;  spodni 2; spence r ;  koszul 7; ga­
ci 3; kamizelek 2; pólkoszulków 3; chustek 2; 
mantelzak z ceraty  1; chustka w'e)niana stara; 
kożuch; czapka sukienna; chustka bawełniana; 
spodnie i koszu la ; 4 nitek małych korali ;  ko ­
ralików lakowych nitek 24; dwie uździenice; 
tasze mik rzemienny z łańcuszkiem ; piłek 2 i 
hebli 7; sk rzynka ; skrzynka z k łódką ; butelek 
piwa 5; flaszka z w ó d k ą ; flaszeczka z oleienr; 
koz ik ;  scyzoryk; łyszka blaszana; laska żó l la  
bukow a; kozik; pudełek papierowych G; herba­
ty około * fuuta i około funt kakao; fajka dre­
wniana z cybuchem ; futerał na cy g a ra ; ' cygar­
niczka z bursztyukiem ; zwijadła szinuklerskie 
2; ta lerzy 3; trzos nowy skórzany; fajka por- 
cellanowa z cybuchem giętym ; krzes iw a; kap- 
ciuch sk ó rz a n y , . pasek lakierowany z sprzączką; 
kosz plecny; koszyk ręczny; laska z szpadą; 
garnek żelazny; garnek żelazny stary; laska z 
sz ty le tem ; latarnia od pow ozu; kawałek liny; 
prassa litogralicka z rekw izy tam i; kamieni z ry ­
sunkami sztuk 25; płat kamiennych sztuk 5; ka­
mień do tarcia farb 1; blach metalowych 3; 2 
wałki do napuszczania farb ;  słojków z farbami 
3; książka hebrajska; gótowizną złp 100; złp. 
2 gr. 3 ;  złp. 3 g r  1 4 ;  złp. 1 gr. G; złp. 1 
gr. 3; zip. 3; złp. 15; 3 cwaucygiery i 2 dzie­
siątki ; złRyńs. 8 X r .  57 CM. i złp. 1 gr.  21; 
gr. 12; złp. 8  gr. 10.

Zgodność odpisu świadczy,
Sekr. D. P . D u c i t lo w ic z .

W  duiu 9 Maja r. b. o godzinie IG z rana 
na placu właściwym obok Sukiennic w Rynku 
Głównym M. Krakowa sprzedane będą przez 
publiczną licytacyą w drodze exekucyi Sądowej 
zaję te  effekta jako to; billard z  rekwizytami, 
p o trzebnem i, oraz kram piekarski nowy dre­
w n iany ,  o czem chęć licytowania mających za­
wiadamiam.

Kraków d 5 Maja 1845 r.
Ignacy P iekarsk i  Kom. Sąd'.

D o ii ie s ie u t ia  p r y w a tn e .

Zakład prowadzący interessa we w szyst­
kich prawie państwach europejskich , może 
po za granicą Saxonii kilka je szc ze  agentur 
rozdać ,  z którerai znaczne korzyści połączone, 
tak że w najmńiejszem mieście podobni agenci 
p rzy  działalności i rzetelności mogą rocznic kil 
ka tysięcy talarów zarabiać, nie będąc z tego 
powodu zniewoleni innych swoich zaniechać 
czynności. Do objęcia podobnej agentury mo­
gą być przypuszczeui tak knpcy jak  i każdy 
mniej więcej do pióra zdolny. Ponieważ ża­
dnej nie wymaga się kaucy i, ale natomiast naj­
ściślejszego porządku i akura tności ,  dla tego 
w ięc  zakład powyższy o każdym starać się bę­
dzie o każdym ubiegającym się najdokładniej­
szą  pow*.iąsć wiadomość do czego liczne z n a ­
jomości drogę mu uła tw ią: przeto przy zgła-

szaniach żadnych nie wymaga się św.adeetw. 
Zgłaszania takowe mają być po niemiecku pi­
sane i adressowane IV. p o ś le  res lan se
w  Z w on ilz  w Sujconii  Listy nieopłacone bez 
otworzenia zwrocone będą; odpowiedzi jednak  
o trzym ają zgłaszający Się niefrankowane.

Zakupnem w Paryżu i na j a r ­
marku lipskim, bandcl mój sukna 

i towarów bławatnych, ja k  najnowszemi tow a­
rami je d w a b n em i, slosownemi na wiosnę mate- 
ryami ró żu e ra i , wielkiemr chustkami i szalami 
krepowemi prawdziwemi iudyjskiem i, materya- 
mi na firanki i m eble, tudzież dywanami obfi­
cie zaopatrzonym został.

P. M an heim er  jun .  
w  W rocławiu przy Rynku N r.  48.


